As 0 
LJ v M 
mi 


A ma | " 
{rt E 
1 An "n uM hi ny y E LA 


Ie TD eh 
i ih FW) 3 


I 


U 
JĄ 


T, 


» $ 
nu 14 


TONERA 
i zd U N A 
ds, 4 Ap no 
Bs TN Am 


Mil MT d 


DO PUBLICZNOŚCI. 

*SIANISLAWA POTOCKIEGO, 
T POSŁA LUBELSKIEGO ` 
| | O rozrzuconych przeciw Niemu Pafzkwilach, 


łe znał dotąd Szlachetny umyfł Polaka podftepnego fzkalowania Pa- 
fzkwilami fpofobu; ani tego, któremu nic ¿w oczy wymówić nie smiano, 
taynie ścigała zawiść lub zemfta. Otworzyła fie dziś nowa ta droga tru- 
ia zaufania i zgody, tak między Polakami potrzebney.  Szkaluią ciche 
fina naygłownieyfzych dawney przemocy Nieprzyiaciol, fzkalnią z ich’ 
nowie pozorem fprzyiania iey, choć w brew oczywiftości przeciwnym. Znać, 
Że ci, którzy w niey wzrośli, których zręczności powrót iey ieft powierzo- 
nym, ten iedyny do przywrocenia iey znaleźli fpofób, dać innym fwoie po- 
ftać, cudzą fobie przywłafzczyć. 7 Człowiek uczciwy” gardzi Pafzkwilami, 
lecz fzannie opinią publiczną, na którą fobie zarobić Życia iego ieft dzie- 
łem.  Próznie mu ią wydrzeć fzuka zręczna intryga lub zawiść; na tayne, 
na bezimienne oczernienia odpowiada glotno, i nie boi fie ftanąć przed Sq- 
dem Publicznosci w towarzyftwie prawdy, i niewinnosci,fwoiey. 

Takie ivt moie zdarzenie. W liczbie oczernień, „które na każdego 
rzucić taynie tak ieft łatwo; iedno, od którego fie zupełnie wolnym mnie- 
ałem, było podłe uleganie Mofkiewfkiey przemocy. Bo śmiało ręczyć 
ogg, żem nie tylko w życiu moim zadnego z Mofkalami nie miał zwią- 
ku; lecz oboietnie nawet z żadnym z nich, o żadnym nigdy interefsie nie 
i6wil. Owlzem, powftawelem głośno na okropną ich przemoc, gdy pod 
tym ftrafzliwym jarzmem nie ieden z zylkiem niewolnicze uginat kolano. 
Nie wiem, czy ten, który podłym bydź nie chciał w tedy, kiedy podłość 
tak zylkowng była; dziś fie do niey cifnąć będzie, gdy fie da ochydzenia 
ey fam nie mało przyłożył? Lecz nie tak iafnym i tak fobie przeciwnym 
zykiem, mówić potwarz zwykła; i nie tego ze mna zaifte użyła? Zdanie 
oie względem dotrzymania uczynionych, przed zapadłym Prawem owy- 
e Kontraktów, głofi za fkutek intrygi i niewolniczey Mofkwie podległo- 
Ja powody zdania mego śmiało wyłuszczę, bo witydzić fie ich zadney 
! mam przyczyny. "Tak byłem wychowany, tego mnie moralność, tego 
wilne nauczyły Prawa; iz Kontrakt uczyniony, iż dane fowo, Świętym 
powinno; že nie na ftronę, lecz na rzecz oglądać fie należy ; Ze taz 
gość Naredom, co i partykularnym fluzy; ze nieflufznosć iedney ftrony, 
ności drugtey nie wymawia; Ze na koniec naypomyślnieyfza dobre- 
awu ie? ta Sprawa, w którey Gwałty i ofzukanie, fa zawfze z ie- 
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dney ftrony; Dobra Wiara i Słufzność, zdrugiey. Tak chciałem, byśn 1 
bie względem Mofkwy widzieli; tak życzyłem, by Nas cała Europa wid 
mogła. Wielbiłem ia zawfze tych gorliwość, którzy przeciwnego by 
nia moiemu, bom iey zrzódło w czyftym idział Obywatelftwie ; łąc 
fie z niemi, co do wftrzymania na przyfzłość podobnych wywózek; p 
José mi fie tylko iuż-nie zwrótną zdawała. Mogłem fie w refzcie i tym 
pomylić; lecz przy takich powodach, komuž pomylenie wyftepkiem bydž. 
može ? . Wfzak, iezlim w zdaniu moim zwiedziony, zwiodło mnie to, 
co nayświętfzego ludzie dotąd mieli; przepify mówię moralności i Prawa 
Pomyliłem fię z Tobą Cnotliwy Seymu Marfzałku; i czyż miinnsy trzeba 
w oczach Publiczności wymówki? Kończę: otworzyłem iak mniemam dro 
gę ufprawiedliwienia fie przed Narodem, nie tylko tym, których iak mnie 
haniebne czernić beda Pafzkwile, lecz i tym, których głos Publiczności o 
obcą ofkarza intrygę. Niech śmieią iść za moim przykładem, niech z ży- 
cia, niech z czynow fwoich głośną oddadzą fprawę: Niech nadewfzyftko u 
zemną publiczne przed Bogiem i Oyczyzna uczynią zareczenie; že predz 
Życie utracą, nim fig dawney wrócić dadzą przemocy. to tak mysli, kt 
tak głośno mówi, nie ieft Mo/kalem, nie ieft obcey narzędziem intrygi, le 
proftym, dawnym, i nie obłudnym Polakiem, 

To ieft moie publiczne wyznanie, i iedyna narzucone na mnie tak zło 
śliwie oczernienia odpowiedź. Dnia 20. Sierpnia Roku 1789. w Warfzawie 
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STANISŁAW POTOCKI. 


